część xx Ne 40. 


ROK II. (1840.) 


TYGODNIE 


Wychodzi we Wtorki i 
Piątki. Prenumerata przyj- 
muje się pod adresem: do 
Wydawcy Tygoduika w Pe- 

_ tersburgu, do Expedycyi Ga- 
zet Petersburskiego Pocztam= 
tu, lub do xięgarni Gnafe; w 
Warszawie, w drukarni Za- 
wadzkiegoi Węckiegoi w Biu- 
„rze informacyjnem; w Wil- 
nie w xięgarni Zawadzkiego; 
nadto we wszystkich Poczta- > 
wych w kraju urzędach. Í 


PIATEK, 
a 


PETEORSZURSKAI. 


GAZETA URZĘDOWA 
KRÓLESTWA POLSKIEGO. 


Cena Roczna: w Rossyl 
s pocztą a w stolicy, z no- 
szeniem do mieszkan, 50 r. 
ass. Półroczna, Q5 t. a8fe 
Bez poczty, dla odbiera= 
jących w xięgarni Griife: 
Roczna, 45 rub. ass. Pół- 
roczna, 925 rub. ass. Dla 
Królestwa Polskiego: Rocze 
na, 53 r. ass: Pofroczna, 
28 rub. ass. , 


24 Maja. 
5 Czerwca, 


| WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


23 Maja. 

4 Czerwca, 

N. Cesarz Jmó raczył oznajmić przez telegraf Ministro- 
wi Wojny, z Warszawy, co następuje: 

N. Pani iJ. C. W. W. AWĘŁANCEA Orca używają 
dobrego zdrowia. 

CesaRzowa wyjechała do Berlina 19 Maja. 

N. Pan raczył oglądać twierdzę Nowogeorgiewską i był 
zadowolony niepodobnym do wiary postępem robot. 

z 
— N. Cesarz, Ukazem danym Rządzącemu Senatowi dnia 
94 Kwiet. dla większej 'pewnośei codo należytego wyko- 
„pania projektów nowego cywilnego zarządu w Kraju Za- 
kaukaskim, uznał za tede wszystkie ku temu dążące 
rozrządzenia skupić w jednej wyższej doczesnej władzy, i 
w tym celu ustanow ił Komitet osobny, pod prezydencyją 
Jenerał - Adjutanta hr. Czernyszewa, z jenerała piechoty 
hr. Kankrina, jenerał-adjutanta br. Kisielewa, Rzecz. Tajnego 
Radzcy Błudowa, jenerał-adjutanta br. Strogonowa i Sekre- 
tarzów Staru hr. Panina i Pozena. 

URAZY RZADZACEGO SENATU. 

1) 3 Maja. Z ogłoszeniem Zdania Rady Państwa po- 
twierdzonego przez N. Cesarza. dnia 27 Marca, o prawie 
jakie mają do godności szlacheckiej Mahometanie i Grecy. 
(Zdanie to zawiera przepisy dopełniające Układ praw i między 
innemi szczegółami stanowi o szlachectwie Tatarów Litewskich). 

2) 6 tegoż m. Z ogłoszeniem rozkazu N. Cesarza, aby 
co do nagród dla cywilnych urzędników leśnego Zarządu, 
zachowywane były dawniej istniejące prawidła.. 

3) 30 Kwietnia. Z ogłoszeniem Zdania Rady Puństwa 
potwierdzonego przez N. Cesanza d: 11 Kwiet., o poborach 
dodatkowych dla powiększenia dochodów miasta Kazania. 


Petersburg, 


4) 3 Maja. Z ogłoszeniem roskazu N. Cesarza, aby 
na pocztylionów, dozorców stacij, strażników i strożow 
pocztowych przyjmowani byli ludzie nie starsi nad lat 35. 

5) tegoż dnia. Z ogłoszeniem roskazu N. CEesaRz* 0 
naznaczeniu do wewnętrznej Ordy Kirgiskiej weterynarza 
i akuszerki. 

6) 29 Kwietnia, Z zaleceniem, aby uslało pobieranie 
opłaty wagowego za odsyłanie pakietów przez władze 
rządowe i sądownictwa, w sprawach prywatnych. 

7) 6 Maja. O tém, iż pieniądze pocztowe wyłożone na 
przejazd inkwizytorów posyłanych na koszt osob prywatnych, 
nie mogą być podciągane pod Manifest 22 Sierzpnia 1826 
roku i mają być uzyskiwane, 

8) tegoż dnia. Z ogłoszeniem woli N. Cesarza, aby 
domy posiadane prawem własności przez będących na 
służbie inwalidów, jeśli w nich sami mieszkają, i nie mają 
drugich kwater, wolnemi były od miejskich ciężarów., 

9) tegoż dnia. Z ogłoszeniem roskazu N. Cesarza, aby 
po wszystkich miastach dla których wydane zostały i nadal 
wydane będą ustawy o poborze pieniężnym zamiast powin- 
ności kwaterunkowej, domy fabrykantów z fabrykami, apte- 
karzy iinnych osób, mających prywatne zakłady, od opłaty 
poboru procentowego na kwaterunek, uwalniane nie były. 

10) zegoż dnia. Z ogłoszeniem postanowienia N. Cesa- 
RZA O wydaniu jednorazowie wsparcia familiom urzędników 
uwolnionych od służby s powodu osłabionego zdrowia. 

11) 70 iegoź m. Z ogłoszeniem potwierdzonego przez 
N. Cesarza d. 14 Kwietnia Zdania Rady Państwa, na 
mocy którego wywoz za granicę i przywoz na' powrot 
biletów kassy depozytowej zostaje zabroniony, * 

12) 3 tegoż m. Z, ogłoszeniem rozkazu N. CEsaRza © 
wydzielaniu gruntów z )Łaiskić Monarszej nadanych, w gu- 
berniach Saratowskiej, Orenburskiej i w Obwodzie Kaukaz- 
> , ; 

13) tegoż dnia. Z ogłoszeniem ukazu N. Conk o 


organizacji zarządn + w v kraju Zakaukaskim i samej o organiza- 
«yi. (Ukaz ten i wyciąg z organizacyi, zostawiamy dh naste- 
pnych Ne Tyg.) 

14) 26 Kwietnia. Sprawujący obow. Dyrektora Depart. 
Spraw duchownych obcych wyznań, R. R. SÈ igel, na 
własną _prosbę „owwzymuje dymissyą od służby z rangą 
Tajnego Radzcy i pensyą —27 tegoż m. Dyrektorem tegoż. 
Departamentu mianowany Starszy * Urzędnik I «ddźiała 
jeg: Je Q M..Kancellaryi, R. R. St. Kunicyn. — 

4:Maja, mianowanemu nadzwyczajnym posłem i mipistrem | 
pełnomocnym przy dworze Wirtembergskim, R. R. Stanu 
hrabi Medem nadany zostaje tenżecharakter i i przy Je Ka W, 
Wielkim Xięcia Hessko-Darmstadtskim. — 7 tegoz m. Na 
Czas "pieobecności Ministra Skarbu brabi Kankrina, który 
dtrzymał urlop, za „granice dla poratowania Rów: do || 
zarządzania Ministerstwem naznacza się Towarzysz jego, Radzca 


Tajny Wronczenko. 
Kankrina, ma zasiadać w pierwszym Departamencie" 'Rządz. * 
Senatu. —Sprawujący obow. Simbirskiego Cywilnego guber- 
nato, - R. R. St. Komarow, na prośbę, otrzymuje dymissyą. 
v+— Przez Reskrypt Czesaksxi' z -dnia 6: Maja, Dyrektor 
maćzelny ; zarządu stadnin wojskowych, konjuszy. Zunin; miar 
nówanyi kawalerem orderu Św. Włodzimierza: 2. klassy. 

© weNaprzedstawienie'Najśw. Rządz, Synodu, N. PaN'raczył 
mystieść biskupa Irkutskiego Nila na godność. w „oz í 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 


z 


en Tamigoś, 292 Maja | Kkoślówa jak znowu di się widzieć 
AW tańca, zkąd wnoszą że wiadomość o ciąży J.K. Mości 
była przedwczesną. TE 

— Izba Niższa na paale d ca 18, 19 i 20 ionii | 
śię: rozbiorem billu lorda Stanley o spisach: wyborowych w | 
drlandyi mimo oporu ze strony miajstrów, większością | 
501: głosu przeciw 298 uchwaliła wzięcie tege“ billu na 
uwagę: w Komitecie. l 
* — Marszalek. Portugalski ‘Saldanha przybył do Anglii dla 
ułożenia się w sprawie o roszczenia pieniężne pien yap 
-angielskich da Portugalii. 

— Piszą z Bombay, pod d. 21 Marca: Nieukontentowanie 
sprawione przez zawieszenie handlu z Chinami doszło *tu | 


najwyższego stopnia, co łatwo daje się pojąć, gdyż Bom- | 


-bay więcej ztąd cierpi niż wszystkie razem wzięte indyjskie 
Ý angielskie porty, Prócz opiam, którego 'wywoz' ztąd 
znaczniejszy. był niż z Kalkutty, cały handel: bawełny był 
sv ręku tutejszych kupców, którzy: teraz. zmuszeni. są posy- 
iłać ten towar do Anglii, gdzie mało znajduje odbytu. Po- | 
kuszenia: wprowadzenia naszej bawełny do Chin nie powiodły 
się, gdyż sami kapitanowie amerykańscy donieśli o tćm 
- komisarzowi Cesarsklemu. Kapitan Elliot chciał przywrocić | 
stosunki handlowe, ale Kommiśarz Chiński odmówił ma w 


-wyrazach. bardzo mocnych, nazywając. żądanie jego: dzieciz | 


NECM.» 


r; 


Tenże, przez czas nieobecności -hęabi `} 


TYGODNIK 


— SI, Sena AR się red Da aia 
„Bengalski wążne zagadnienie: azali wydanie Chińczykom 


|| opium, uskutecznione przez Kapitana Elliot; unieważnia. lub 


nie, umowy zawarte między handlarzami wyprawującemi i 
przyjmującemi opium. Zagadnienie to wynikło z powodu 


ao domu indyjskiego Hambabouch „Mullick przeciw _do-* 


mowi Souza w Kantonie. Trybunał. wyrzekł, że gdyby 
Nadzorca handlu wymagał był wydania opium na mocy roz: 
kazów swego rządu. dom handlowy angielski, w uległości 


dym rozkazóm, miałby dostateczną wymówkę nie wypełnie- 


nia swych zobowiązań; lecz gdy konieczność wydania opium 
była narzucona Nadzorcy przez Mocarstwo obce, ten rozkaz 
przeto powinien być uważany jako nieobowiązujący nikogo 
i ztąd dom Souza winien jest dotrzymać zawartej umowy. 
Sądzą 2 Że len ostalni dom zaniesie appellacyą: przed sąd 
Rady Tajnej Królowej Jmci. 

Paryż, 2I Maja. Wiadomość o chorobie Króla okazała 


się mylną; xiążę de Joinville zawsze KŻ choruje na 


odrę, ale niebezpieczeństwa niema. | 

— Pba deputowanych zaczęła 18 a dziś ukończyła roz- 
prawy nad projektem do prawa `o przedłużenia przywileju 
Banku Francuzkiego do roku 1867. Mimo oporu kilku 
deputowanych ktorzy żądali odkładu projekt 
został przyjęty większością 252 przeciw 58, Prawo o wy- 


i śledztwa, 


właszczeniu na rzecz użyteczności publicznej, przyjęte w 


izbie parów, wniesione zostało do izby deputowanych. Kom- 
missya tej ostatniej izby raztrząsająca projekt o przewiezieniu 


zwłok Napoleona do Paryża zgodziła się z wnioskiem minist- 


rów względem pogrzebania ich w Kościele hotelu inwalidów. 
Zapał jaki ten projekt wzbudził w początkach, zaczyna | się 
ukajać w Paryżu. . 

— Depesza telegraficzną ahai Valće z d. 13 Maja 
ogłoszona w Noite. donosi, że w wiliją dnia tego. woj- 
mi francuzkie zdobyło wąwóz Muzaja po świetnej potyczce 
2e wszystkiemi siłami Abdel-Kadera, i że toż wojsko toruje 
w tej chwili drogę, która ma je doprowadzić do Medeah. 

— Minister wojny przedstawiał Królowi 16 b. m. człon- 
ków kommisyi mianowanej do obmyślenia środków obwa- 
hrabia *dAnthouard 
które 


rowania kraju. 
złożył Królowi plany obrony za pomocą twierdz, 
zbudować by wypadało. Ta piękna praca, owog dwudziesto- 
letnich badań dwuch- kommisyi, złożonych z celniejszych 
oficerów głównego sztabu, artylleryi, inżynierów i Komiteta 
fortyfikacyjnego; obejmuje wszystkie zagadnienia polityczne i 
wojenne, tyczące się tego przedmiotu: To dzieło łaskawie 


Prezydent Koramissyi, 


` 


było: przez. Króla przyjęte i będzie zasadą projeto które , 


Rząd ma zamiar wnieść w izbach. 

— Z Hiszpanii donoszą że 11 Maja wojska Króli 
zajęły Cantavieja, k órą Karliści opuścili begi Bak sad 
liwszy twierdzę. ~ 

Konstantynopol, 6 Maja. EU sbczyśtość Nikiak, to jest za- 
ręczyn J. C.. W. Sułtanki Atiye, siostry Sułtana” zJ W:. 
Achmet Fetbi-paszą ma się odbyć dnia 10 miesiąca. Rebi- 
ul-Bvel, ska PRE 12. Ewą 


PETERSBURSKA 209 


— Wielki Wezyr przyszedł już do zdrowia. siebie, pieniądze te były jeszcze na miejscu, ale nazajutrz 
/„— Nafiz-pasza, Rządzca Andrinopolu i zależności i Akif- || rano znikły, Policya zawiadomiona o tém: osadziła wszystkie 
pasza, muszyr Nikomedyi i prowincyj Boli, przekonani o bramy Palais Royal; przez kilka wszakże dni poszukiwania 
samowolne i uciążliwe względem mieszkańców postępowanie, jej były bez skutku, aż dopiero dzis wpadła na ślad; -dwóch 
ludzi uwięziono Poseł nasz w Neapolu, xżę de Montebello, 
miał posłuchanie u Króla, który go mile przyjął. Układy 
posła z pjerwszym ministrem Neapolitańskim już się roz- 
poczęły — Kommisya izby parów jednomyślnie -uchwallła 
odrzucić prawo o zredukowaniu rentów, co natychmiast 
sprawiło podwyższenie się tych papierów, 
(Journ: de 8. P. G. P. Psz, Półn.) 


w sprzeczności Z postanowieniemi Hati-szeryfu Gul-hanć, z0: 


stali złożeni z urzędu. 

— Umarł tu 22 Kwietnia dawny nauczyciel Sułtana, 
Ethem -effendi; śmierć ta mocno strapiła Jego Sułtańską 
Mość. 

—— Od niejakiego czasu utworzył się na przedmieściach 
Pera i Galata komitet dobroczynności. Komitet ten, złożony 
zaajznakomitszych mieszkońców kolonii Franków, katolickiego 
wyznania, kupił za przedmieściem Pera grunta, w celu za- 
łożenia tam szpitalu i. domu przytułku dla ubogich. 

Sułtan nie tylko dał na to pozwolenie, ale nadto przesłał 
komitetowi 10,000 piastrów na ten cel dobroczynny. 
-— Powietrze morowe w Alexandryi nieprzestaje wzmagać 
się. i ' 

Wenecya. Wyrokiem Cesarsko-Królewskim z dnia 17 
Kwietnia zatwierdzony został projekt drogi Żelaznej między 
Medyolanem a Wenecyą, z rozgełęzieniem na Bergamo 


YTILEGMOŚCI ROZMAITE. 


Oto co czytamy w «Courrier. des Theatres» pod datą 20 
Kwietnia, b. r. .o. ulubionej aktorce Machajłowskiego fran- 
cuskiego tealru w Petersburgu, Pannie Wirginii Bourbier: 
—Aktorka do pierwszych rol Putersburskiego teatru, Panna 
Wirginia « Bourbier, przybyła do Paryża; przepędziwszy 
dziesięć lat w  Rossyi, dokąd była angażowana. Ostatnie jej 
wystąpienie przed odjazdem przyniosło jej blisko 15,000 
franków, nie licząc w to pięknego podarku od familii C z- 
saRSKIEJ. Młoda jeszcze, zawsze piękna 1 doświadczona na 
scenie, Panna Bourbier może być bardzo przyjemną dla 
publiczności naszej stolicy i sądzimy że najlepiej zrobi ten 
dyrektor teatru który ją pierwszy zaangażować pospieszy, » 


a Treviglio, i roboty rozpoczną się niezwłocznie. Ta droga 
od wszelkich innych będzie się odznaczała ogromnym mo- 
stem, który połączy Wenecyą z lądem, przechodzić będzie 
przez: laguny i mieć przeszło 5 kilometrów długości. Koszta 
budowy tego mostu wyrachowane są po 1 miljonie liwrów 
Austryackich na jeden kilometr; droga cała 2 Medyolanu do 
"Wenecji długa będzie 285 kilometry, z których każdy 
kosztować ma po 182,000 liwrów. 

Rzym 19 Maja. W Civita Veechia umarł 7 b. m. xżę 
Camillo Massimo, mając lat 71. Był on Żonaty z xiężniczką 


Oto jest gaża francuzkich aktorów i aktorek w. Paryżu: 


Teatr Francuzki: 
( Theatre Francais) 


Krystyną, córką xięcia Xawerego Saskiego, z którą Żył PP. weg A OEA Toda a. - 12,000 frank. 
Rację: ; BA INA NSE ASE ARN EEN - 
szczęshwie przez lat 40. , oka o” 
NAJPOZNIEJSZE WIADOMOŚCI. mp desa róne + 0 9 E o 
Londyn, 25 Maja. Wczora marszałek Saldanha, poseł RET: AB?" ZSZ RAAL | j 
nadzwyczajny Portugalski, miał posłuchanie u Królowej, na zs Perrier ee aaa a A aaa OOO a 
e e sBeantallek roe sohih» se sv... 9,000 —— 


którem złożył swoje listy wierzytelne— Rozprawy o w niosku ; 
A AA DestdoussEau% oi a esea nein a100 = 


Panie i Panny: 
Maks: ecr oso a amn 0 0» 50,000 —— 


BEE. CIE ON ORCO OJO O a 


lorda Stanley, od którego zależy utrzymanie się lub upadek 
ministerstwa, odłożone są do 4 Czerwca. —Nie jeszcze nie 
"odkryto we względzie zabójstwa lorda Russell Doniesienia 
4 Chin dochodzą do 15 Stycznia. Cesarz potwierdził wszyst- 
kie czynności komisarza Lin; teu ostatni przesłał Królowej 
angielskiej nowy list, napełniony pogróżkami i obelgami. 


-— Plessis. +6:.32 G-h dei? 10,000 —— 


Teau: Općra-Comique: 
PP; Chólleb aot zaj 02. 1255000 >, 
AMan BEE A BN 204000 
RMSE PA WARG W 1500 ZEĘ 
== fRogerv i « « « ie eaaa e ENE 1 | 


Przemycanie opium surowie jest ścigane. 

Paryż 93 Maja, Odebrano z Afryki depesze telegraficzne, 
12 Maja armija francużka zdobyła wąwoz Teniah, broniony 
"przez 6000 arabów pieszych. Wojsko Abdel-Kadera poszło 
w rozsypkę. - Armija francużka 14 b. m. była jeszcze w 
Teniah. Xiążęta d'Orléans i d'Aumale osobiście do szturmu | 
należeli — Xiążę Saxe-Cobourg, ojciec xżny de Nemours, 
-mieszka w Palais Royal, na końcu terasu galeryi d'Orleans, 
ku aulicy Montpensier; xiążę ten 19 b. m. odebrał 
od P. Rothschild znaczną eummę w złocie i złożył ją w 
biurku, w sypialnym pokoju. Wieczorem, kiedy wrócił do 


19,000 —— 


AM VEA A NET A BER 
— Eugenie Garcia. s s eesse 70,000 —— 
ais pamoream a e e 0 «84 60,000 = 
AA TROO EA 
«— Borghese . . . « ee e a 20,000 —— 
Pievos APP BB ZO, (UB 5 OOO 
Boulanger. ©. «242.31... 10,000 —— 


%* 
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'śmiejmy się bowiem, (u nas w modę niejako wtszło śmiać 
się ze wszysikiego), tłumaczenie Shakspeara jest rzeczą dla 
literatury ważną. Czują to francuzi i niemcy, którzy go 
bez końca iłumaczą; chcielibyśmy żeby się o tóm i u nas 
przekonano, Poznanie tak wielkiego genjuszu jakim jest bez 
wątpienia Shakspeare pożądane jest wszędzie, genjuszu przed 
którego blaskiem sam ów najwyższy gehjusz; naszego wieku 
Goethe —zamykał «oczy i skłaniał głowę, Ten tylko wiek 
kości Shakspeara zaprzeczy, kto go nie czytał lub nie zro» 
zumiał; dla innych jest on niewyczerpónem zródłem 
podziwienia i roskosży, Jeśli zaśnierzchłej | starożytność 
ci najwymówniejszym tłumaczem jest. boski Homer, 
to maszyzh wieków, 'naszego świata najgenialniejszym 
malarzem ` jest Shakspeare. Nie, jest nie nadto sta» 
wić ich obok siebie. Jakkolwiek się oni różnią dzieły, co 
do ich powierzchowności i duszy nawet, zbliżają się do 
siebie 'genjuszem. ‘Są tó najwięksi twórcy na ziemi. Świat 
Shakspeara o jakże jest wielki, jak rozmaity, jak prawdziwy, 
jak doskonale odtwarza i odbija ten świat w którym Żyje- 
my—Ten tylko, powtarzam, uzna prawdę naszych słów, kto 
uważnie, smakując, rozmyślając, przeczyta Shakspeara, 

I nie tylko pod tym względem zasługuje na uwagę 
Shakspeare, lecz także jako arcymistrz w szłuce, jako ojciec 
od którego podobno wywodzi się cała dzisiejsza literatura, 
Nie myślmy bowiem, żeby. Sbakspeare był takim dziwa- 
kiem, jakim go pospolicie płytka krytyka maluje, więcej on 
ma w sobie sztuki i głębiej ją pojmuje, niż. pospolicie 
mniemają, Ilekroć wypadnie mn mówić o teatrze, cóż to 
za myśli rozwija, jakie zastanowienie okazuje, jakie pojęcie 
rzeczy! j 

Lecz Shakspeara sława lepiej podobno jest wszystkim u 
nas znajoma, niż on sam, dajmy temn pokoj, a spieszmy 
|| do tłnmaczenia. Zaiste, winniśmy wiclką wdzięczność tłu- 
maczowi, który się podjął tak ważnej i olbrzymiej pracy 
połączonej: z tysiącem trudności. Juź jakikolwiek bądżprzek- 
ład, jest rzeczą nie łatwą; cóż dopiero Shakspeara? Genjusz 
ma to do siebie, że wcielony w język taką z nim jedność 
stanowi, iż _gduszy od ciała oddzielić nie podobna prawie, 
aby ją w nowe oblec szaty. Z tąd iłumaczenie dzieł genjuszu 
|| zawsze w pewien tylko sposób będzie zadowolniające, a po- 
dobno nigdy nie potrafi zrównać się z oryginałem. W pew- 
nym tylko względzie tłumaczenie da oryginału wyobrażenie, 
w innych nie, Są języki z których na inne nie da się 
przenieść tysiące, nie już myśli, lecz zwrotów, sposobów 
mówienia, przenośni, mających swój charakterystyczny 
«wdzięk, Kto wie nawet, czyli w zupełności, języki pobra- 
'ymcze wystarczą sobie; „a gdyby nawet materjalnie odpo- 
wiadały, charakter ich i duch, musi choć cokolwiek między 
sobą się różnić, 

Nie tajno to nikomu, że każdy naród, mając sobie 
właściwą. tylko przeszłość, obyczaje, charakter, do nich sto- 
sownie wyrabia to, co jest ich tłumaczeniem i obrazem —, 
język. Ztąd dzieła najściślej wiążące się z. przeszłością, 
obyczajami, miejscowością, najbardziej narodowe, najtrudniej 


— Znane są całemu świata dziwactwa Anglików, Jeden 
naprzykład lord 'podróżował po Europie, Azyj i Afryce; 
jedynie dla: tego, żeby mieć zebranie wód ze wszystkich 
końców świata. W muzeum jego są butelki z wodą -Jorda 
nu, Nilu, Zołtej rzeki, Dunaju, Renu, Ohio, Wołgi, a na- 
wet dziwak ten przyjeżdżał «umyślnie po Newską wodę do 
Petersburga. | 

Drugi dżentelmen zbierał wszędzie powroży pa których 
powieszeni byli znani rozbójnicy, podpalacze, złodzieje i t. p, 
inny znowu jeżdził po Europie, 'dla zebrania ziemi ‘z tych ` 
pol, na których Napoleon otrzymał najznaczniejsze wygrane: | 
Miss Turtle jeżdziła w przeszłym roku do Pizy, żeby po- 
patrzeć przy świetle xiężyca na tameczną pochyłą wieżę. 
Zobaczywszy, na drugi dzień udała się a powrót do Lon- 
dynu. Sir Murray przyjechał z Kalkutty do Sycylii jedynie, 
żeby widzieć wschód słońca z wierzchołka Ethy.  Krócej ' 
mowiąc, możnaby napisać xięgę we 100 tomach © różnych 
dziwakach Anglii, między którymi sprawiedliwość wymaga 
umieścić niedawno zmarłego piwowara w Londynie. Człc- 
wiek ten zapisał testamentem ogromny majątek jednemu 
z swóich krewnych, z warunkiem, żeby spadkobierca co- 
rocznie w dzień śmierci testatora wyrywał sobie jeden ząb 
zdrowy. Dobry piwowar chciał, żeby w dzień jego Śmierci 
przynajmniej, spadkobierca nie rzekomo, ale prawdziwie 
od serca, płakał po swoim wuja. i 
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Dzieła Willima Shakspeare, przekładał Ignacy Kefaliński | 
Tom 1. Wilno. nakł, i-druk T, Glicksberga 1840. 8. 
488 str. 


(Artykuł dragi.) 
HAMLET. 

Pierwszy nasz artykuł o tłumaczenia Shakspenra zaledwie 
był oznajmieniem tego ważnego dla naszej literatury zjawis- 
ka; ledwieśmy w nim napomknęli cień sądu i zdania, lę- 
kając się zawcześnie w tak ważnej rzeczy wyrokowąć. Nie 


r 


się tłumaczą., Shakspeare właśnie należy do tej kategorij. 
Jest on co do użycia języka, w alluzjach swoich do wiary 
i przesądów gminu, w przysłowiach i sposobach mówienia, 
w najwyższym stopniu narodowy, używa języka w sposób 
tak sobie właściwy, a często tak dziwaczny, iż tłumacz 1 
czytelnik, zdumiewać się nad tém musi, szukając jak malarz 
na obrazie, farb'z jakich się dziwne ułożyły cienie i bar- 
wy niepojęte a wdzięczne. — Tak więc, tłamacz nie tylko 
walczyć musi z myślą potężną, często wymykającą się mu 
ź pod palców, lecz jeszcze srodze pracować powinien nad 
tóm, aby myśl w taką szatę ubrał w jakiej ją mistrz przed- 
stawił. Inaczej bowiem, nie byłoby tłumaczenie, ale tylko 
jakaś parafraza; 
i okruszyn mierności, mozajka z drogich kamieni i gruzu. 
Taką to jednak mozajką bywają pospolicie tłumaczenia 
Shakspeara przez tych wszystkich, którzy go po swojemn 
chcą oddać, odbierając mu właściwą fizjonomią, a strojąc 
go jak się im podoba. Przypomina to bardzo owe obrazy 
na których widziemy Juljusza Cezara w ax'mitnym płaszczy- 
ku, ze szpadą u boku i w kapelusza z piórem, albo Dido 
w rogówce. 

Nie dawno jeszcze dopiero pojęta, 
dewszystko wierne być powinno, sumienne, i że przekłada- 
jący zaprzeć się siebie powinien, przystępując do dzieła. 
Dawniejsze przekłady Shakspeara, osobliwie francuzkie, przy- 
łożone do oryginału zdumiewać się każą nad. bezczelnością 


że tłumaczenie na- 


tych ludzi, którzy swój towar wyblakły, za nieśmiertelny 


płód: wielkiego Williama przedawali. Jeśli kto bowiem, to 
on powinien być z całą scisłością tłumaczony na jaką tylko 


zdobyć się można nie kalecząc języka. : Niema w nim nic | 
nie nie ważnego, nic takiego coby się dało 


obojętnego, 
I se: > 46 2. 3 e 3 LE) 
wyrzucić; każdy rys. ma swoje znaczenie, każde słowo swój 


cel, każda forma swoją przyczynę, każdy charakter, koniecz-- 
ność—słowem (jeśli się godzi tak porównywać) Sbakspeare | 


powinien się tumaczyć jak Biblja. Może się to zdawać 
przesadzonem, pozwalam, jeśli przesadzam ważność genjuszu 
Shakspeara. 


_ Nasz, tłumacz z takiemi właśnie o obowiązkach swych 


wyobrażeniami, wziął się do wielkiego dzieła, którem przed-. 
sięwziął nas obdarzyć. Miał on widocznie na celu, nie swo- | 


jego jakiegoś, albo zbajronowanego wyslawić'Sbakspeara, ale 
tego którego uwielbia stara Anglja, w którym, kochają się 
zapamiętale wszyscy czciciele genjuszów. Postanowił on, 
choćby go nasi czytelnicy nie zrozumieli, choćby go czytać 
nie potrafili, ocenić n iebyli w stanie, (co bardzo być może), 
pokazać prawdziwego Shakspeara. Z całą więc sumiennością 
"kommentatora, glossatora, i zapałem jakim tylko umiejący 


czuć tego poetę, ku jego dziełom są przejęci, wziął się do 


niego. Pierwszym owocem pracy jego są trzy sztuki: Ham- 
let, Romeo i Julja,,i Sen. w. Wigilią Św. Jana. 
Chociaż „powszechnie Burzę kładną na czele dzieł Shakspe- 


ara, jako „pierwsze (jeśli się nie mylę) dzieło jego, nie 
dziwuję się bynajmhićj tłumaczowi, że wolał począć od. 
Hamleta. Hamlet jest to jedno z arcydzieł Shakspeara, jest 
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dziwoląg zmieszany z odłamków geniuszu. 
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to__najfilozoficzniejsza, _najpoctyczniéjsza; najdziwniejsza, 4 
jednak najsztuczniejsza w swym układzie trajedja; jest to 
wielkiego mistrza odmalowany ręką ogromny obraz, któ- 
remu nie, i jednej podobno plamki zarzucić nie można. 
Prócz. interessu jaki wzbudza, Hamlet, samą intrygą sztuki, 
machiną, węzłem, wyższy jest jeszcze może w exekucij poetycz- 
nćj tego arcydzieła. Ileż to myśli, ile obrazów rozwija się na tćm 


czarnóm i krwawćm tle, jak naturalne, jak żywe charakte- 
ry! Nie są to owi ludzie teatralni, sztywni, podobni jasełko- 
wym lalkom, poruszającym się niezgrabnie, są to ludzie, 
ludzie z mięsa ikrwi, ze wszystkiemi swemi namiętnościami, 


słabościami, cnotami; jest to karta wydaria z prawdziwej 


xięgi Życia — a tak wdzięcznie, tak harmonijnie ubrana. 
Jak wybornie odmalowany charakter Hamleta, z jaką mocą, 
jak we wszystkich od początku do końca scenach, zawsze 
ten sam, zawsze jednaki. Co ża postać cudowna Ofelii,- 


_ biednej Ofeki; jakie charaktery dworakow, Polonjusa iQsrika, 


Rosenkranza i Guildensterna. A król, a królowa, a Läertes 
— niema tu jednej postaci nie potrzebnej, lub której. by 
„bywało na właściwym charakterze, — Wroćmy znów do 
tłumacza. od któregośmy odbiegli. Przejrzeliśmy jego pracę 
iz wielką: usilaością porownywali z oryginałem, Okazało, się 
z tąd, że miał na celu .z największą ścisłością tłumaczyć, i 
o ile tylko mógł, dokonał tego, niedozwalając sobie nigdzie 
poprawiać, zdobić i oczyszczać oryginału, co zaiste za złe” 
byśmy mu mieli, Tłumaczenie jego ogolnie wzięte, jest to 
bez wątpienia najpierwsze dopiero w. naszym języku, tłama- 
czenie Shakspeara; ani liczyć, ani przy tem stawić nie 
można, tych które go poprzedziły, bo, tamte były to tylko 
niekształtne podrzeżniania tłumaczeń zagranicznych, w złej 
myśli dokonanych. To dopiero co P. J. K. dokonał. zwać 
się może przekładem Sbakspeara, bo miało na'celu, hie tent 
trowi dać sztukę, ale literaturze dzieło wielkiego Williama. 
Wszelako, ani to tłumacza obrazić nie może, ani dziwić, 
gdy przystąpim do szczegółowych porownań z oryginałem 
i wytkniem niektóre różnice, nasuuiem uwagi. Nikt zaś z 
tego co mowić będziem wnosić niepowinien, Że tłumaczenie 
to jest niedostatecznóm, owszem równa się ono za granicą 
dokonanym, w którychby podobne różnice i omyłki zna- 
lesć można bardzo łatwo» 

A naprzód zdaje się nam, że najtrafniej postąpił tłumacz, 
przekładając Shakspeara wiersz wierszem, a prozę: prozą; 
lecz dziesięciozgłoskowy wiersz, chociaż odpowiedni ory< 
ginałowi (w Hamlecie, oczywiście utrudnił przekład. Stało 
sięstu w skutek natury odmiennćj języków, Że dziesięcio- 
zgłoskowy wiersz, w tłumaczeniu okazuje się za krótkim i 
zmusza do częstego opuszcząnia zaimkow. słów posiłkowych 
i.,t« p. co powszechnie odejmuje mowie naturalność, poto- 
czystość i czyni ją nieco wymuszoną, a Czasem nawet- dla 
zbytniej zwięzłości mniej zrozumiałą. Zyskałoby bardzo 
tłumaczenie gdyby wiersza miara nie, cò dłuższa, 'dozwoliła 
pełną zawsze naturalności mowę Shakspera, : oddawać * swo- 
bodnie i bez ściskania jej. Powtóre, uważaliśmy Że tłunracz 
o ile mógł biały wiersz oryginała, rymowym zastępuje, co 
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także niekiedy go wiąże i pęta, 1 niepotrzebną trudność Równie zwiastuny strasznych wypadków, 
przydaje do wielkiego i tak ogromu trudności. — ldżmyż 
do szczegółów. Tu najwięcej podobno zarzutów wyniknie 
z. 'tego, . © któremeśmy powiedzieli już, ściskania i zbytniej 
zwięzłości stylu. opuszczania zaimków i. t. p. czyniącego 
niekiedy wysłowienie wymuszonćm i nienaturalnem, gdy 
oryginał w tak wysokim stopniu odznacza się naturalnością. 
Chociaż wydać się może nie jednemu zbytecznćm, ścisłe 
porownywanie i wytykanie różnic oryginału i Iłumaczenia, 
przekonani jesteśmy Że te drobnostki, jakkolwiek drobne, 
nie są bez ważności i wpływu na całość, przeto choćbyśmy 
- mieli znudzić czytelników naszych, nic. im nie darujem. 

Akt 1. w scenie pierwszćj rozmawiających na straży, gdy 


Bernardo woła. È 


_ Jakby poprzednie gonce niedoli, - 
Lub wstęp do przyszłej wrożby złowieszczej, 

Gońce i wstęp, nie dokładnie oddają użyte przez Shak- 
speara do porównania wyrazy: 

As harbingers preceeding still the fates, 
And prologue to the omen coming on. 

Harbinger. znaczy Herolda, jacy zwykle szli przed woj- 
skiem, wysyłani byli z wypowiedzeniem wojny. 

Mowa Horacia do Ducha, wybornie jest wytłumaczona, 
tylko samo jej zakończenie, nie tak gwałtowne i wyraziste, 
jak u Shakspeara. 

Speak of it, stay and speak—stop it Marcellas, 

Bo wytłumaczono: 

Mów, czekaj, powiedz— trzymaj Marcellu. 

Wolałbym zdaje się, żeby Horacjo odezwał się 

Powiedz tol—stój i mów! Trzymaj go Marcella 
Byłoby to może i wierniej i naturalniej. 
W następnym wierszu odzywa się Marcellus 
Mamże uderzyć moim oszczepem? 

W „oryginale nie jest oszczęp, ale halebarda (partisan) ale 
to rzecz mniejszej wagi. Niżej, gdy duch odszedł, Marcellus 
się odzywa 


Mów, czy Horacio? | 
odpowiada mu u tłumacza Horacio: 
Zgadłeś prawdziwie. 
W oryginale zaś jest to Żartobliwie inaczej 
What, is Horacio there? 
Hor. A piece of him. 
Zapewne mała to rzecz, ale inny charakter odpowiedzi 
w oryg. a ztych drobnych cząstek składa się całkowita 
fizjonomja. Cała ta rozmowa czuwających na straży w ory- | 
ginele ma więcćj potoczystości, krótki wiersz zmusił tłu- 
macza, do jakowegoś urywanego stylu. Nie będziem już 
„zarzucali, że nieco dalej (str. 11.) 
(aby na straży 
Z nami pozostał w sźrasznej północy.) 
Straszna północ, nie jest straszną w oryginale. Gdy 
Duch wchodzi,, Bernardo się odzywa 
In the same figure, like the king that's dead, 


Już poszsdł! 
Widmo królewskie gwałtu pozorem 
Od nas doznało tylko obrazy, , 
Bo jak powietrze niczem nieranne 
Wasze wyśmiało daremne razy: 
Cały ten kawałek uderza brakiem łatwości, a choć toż 
samo mowi oryginał, jednak firościęj i zrozumialej, 
Bernardo potem: 
Miało przemówić, ale kur zapiał. 
Nie ze wszystkićm dokładnie, w oryginale 
It was about to speak — 
Już, już miało przemowić. 
Wszystko to są bardzo drobne tylko cieniowania; tak 
jak a dalej: 


U tłumacza: 
Calkiem w postaci Króla zmarłego, 
Jest to toż samo i nie toż samo, bo w oryginale daleko 
naturalniej wykrzyka strażnik. W tćjże Scenie dalej, Hora- 
cio mówi: 


mowy takowej 
Prewdę obecny stwierdza wypadek. 

Toż to jest co i w oryginale, ale dla czego toż samo, 
prościejszą i naturalniejszą ma w nim fiziognomiją? Bo tlu- 
macz zbyt krótkim wierszem się spętał. Z tejże przyczyny 
niżej: 

Błoga do tyla pora i świętą. 

Przez opuszczenie słowa, a połączenie frazesu z poprze. 
dzającemi, staje się niezrozumiałem, gdy w oryginale bardzo 
po prostu: 

So hallow'd and so gracions is the time, 

Toż jeszcze, w końcu tejże sceny: 

Jak obowiązek każe i miłosc— 

Jest dobrze, ale nieco inaczćj oryginał: 

, As needful in our loves, fitting our daty. 


Niżej znowu, powiada Horacio (dok. nast.) 
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W DRUKARNI WOJENNEJ. 


Zabił w potyczce tej Forlinbrasa. 
Który umową_ zbrojną w pieczęcie, 
Prawem stwierdzoną i zayrczajami. 
Zwyczajami, nie jest to toż, co w oryginale: and heraldry 
(Waffenrecht) ale raczćj prawem rycerskiem, zdaje się. 
Tenże Horacio kończy: . 
Rzeczy takowe sądzę pobudką 


Wa 


Jak t rozruchu w kraju calutkim. 
To calutkim, - brzmi * niedobrze i niestosownie, lepiej by 


było: 


Jak i rozruchu po kraja całym. 
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